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w ie d liw ić  ta k ie  u sta w y , n a  k tó re  od p ow ied zią  je s t  
p ła cz  ty s ią r ó w  b ezb ron n ych  d z iec i S zk o ła , a  w  n iej 
n a u czy c ie l w  K ró le s tw ie  Pruskiern , n ie  je s t  p r z e ­
w od n ik iem  k tóry  d z ieck o  p o lsk ie  o św ieca  i pro­
w ad zi do B oga . a le  ja k im ś b ez lito śn y m  ogrod n i­
k iem . k tórego  urzędow ym  ob ow iązk iem  je s t  zdrow ą  
p o lsk ą  la torośl przem ocą przerob ió  ch oćb y  n a  k rzy ­
w ą  i sk a r la łą  p łon k ę n iem ieck ą . I  oto z każd ym  
rok iem  w ięce j w  tvrb  szk o ła ch  łe z , w ięce j św is tu  
rózeg:, w ięce j m ęczeń stw a .

M iara przebran a w ob ec  B o g a  i lu d zi rodzi n ie ­
ty lk o  grniew B osk i i ludzk i, a le  n ie s ła w ę  P rzo d k o ­
w ie  W . C M ości p row ad zili l ic z n e  w o in y  —  p o ­
m y ś ln e  i n iep o m y śln e  — w  ob liczu  b is to rv ł s łu ­
szn e  lub  n ie s łu szn e , a le  c ię ż k ie  i w ie lk ie . W  dzi- 
sieiszY cb  cza sa ch  w y su w a  s ię . jak o  n a jw ięk sza  
ty lk o  ta  w o in a : całegfo p ań stw a , ca łe j p o tęg i pru­
sk ie j z  dziećm i. O rężem  w  n ie j, z ^ednej stron y  
w ię z ie n ie  i rózg i, z d r u g ie j — łz y ! Z a iste , im  w ię ­
k sze  b y łob y  z w y c ię s tw o  p ań stw a, tem  w ię k sz a  n ie ­
s ła w a . A le  w ła śn ie  d la teg o  W . C. M ość n ie  z e ­
ch cesz  i n ie  m ożesz p ozw olić , aby ta k a  w ojn a  s ta ła  
s ię  g łó w n ą  tre śc ią  T w y ch  rządów , ab y  z w ią z a ła  s ię  
z n iem i raz n a  za w sze  w  h is to ry i i da ła  n a zw ę  
T w em u  p an ow an iu .

S ło w a  m an ifestu  k r ó le w sk ie g o  z roku 1867  z a ­
rę cza ją  p olsk im  poddanym , że przez wcielenie ich 
do północno-niemieckiego związku, ani ich język, ani 
ich religia nie doznają uszczerbku i  że wewnątrz zwią­
zku mają pozostać Polakami, zachować język i  oby­
czaje. J a k ż e  te  k ró lew sk ie  s ło w a  i o b ie tn ice  zo ­
sta ły  d o trzy m a n e? ... W a sz a  C esarsk a  M ość je s te ś  
p iastu n em  honoru  N iem iec , honoru d y n a sty i i przed ­
sta w ic ie lem  id e i m on arch iczn ej —  racz  zatem  zw a ­
ży ć , że  je ś li  honor n a jb ied n ie jszeg o  z tw y ch  pod­
d a n y ch  za le ż y  od je g o  w ia ry  w  d otrzym yw an iu  
p r z y s ią g  i s ło w a  —  z jak iem  okropnem  u czu ciem  
g o ry czy  i zw ą tp ien ia  m uszą d z iś  czy ta ć  p o w y ższe  
słow a , n ie ty lk o  P o la cy , a le  i u czc iw i N iem cy , a 
z w ła sz c z a  N iem cy  m on arch iści. C zy zd o ła ją  obro- 

U  n ić  s ię  m yśli, ż e  id ea  m on arch iczn a  w  P ru sa ch  
 ̂ n ie  je s t . ja k  b yć  p ow inn a, op arta  n a  n iew zru szo ­

n ej p od sta w ie  i ż e  w  braku  ta k ie j p od sta w y  sam a  
n ie  oprze s ię  fa lom , k tó re  w ok ó ł n iej sp ię trza  
w iek  b ieżą cy .

M iara z o sta ła  przebrana! N iep raw e p raw a n ie ­
god n e  są  sw ej n azw y . W y ją tk o w e  u sta w y  ła m ią ce  
p o czu c ie  s łu szn o śc i, to  o szczep  n a  obu k oń cach  ostro  
ok u ty , k tó ry  p rzy sz łe  p rzew roty  sp o łeczn e  sk iero w a ć

m ogą w  p ierś  p ań stw a . D a le k i jestem  od ch ęc i 
w g lą d a n ia  w  sp raw y  i lo sy  K ró lestw a  P ru sk ieg o , 
w y g ła sza m  ty lk o  p ew n ik  h is to ry czn y , że rząd, k tóry  
p o zw a la  sob ie  n a  w szy stk o , u czy  poddanych, że  i 
p rzec iw  niem u m ożna sob ie  n a  w szy stk o  p ozw olić . 
N iem a  p raw a p rzec iw  praw u, a  praw o do b ytu

n ad  k tórym  k a za ła  Ci czu w a ć O p atrzn ość, czu ją  
s ię  za  T w eg o  p an ow an ia  i pod rządam i T w y ch  
m in istrów  n ie sz c z ę ś liw sz e , n iż  k ied y k o lw iek  przed­
tem  ; oto n a ru szo n e  je s t  praw o c z ło w ie k a  do ziem i, 
n aru szon e  je s t  praw o o g n isk a  —  oto  łz y  d z iec i 
o b lew a ją  zg w a łco n y  sto su n ek  dusz do B o g a  N iech  
w ob ec  teg o  T w o je  c h rześc ija ń sk ie  su m ien ie  k ró la  
p o d y k tu je  T w ej w o li p r z y sz łe  jej czyn y .

Hen ryk Sienk ie w i cz.

P o w y ż sz y  l i s t  S ie n k ie w ic z a  sp o tk a ł s ię  n a  z ie ­
m iach p o lsk ich  z w ie lk iem  uznan iem , g ło s  bow iem  g ło ­
śn eg o  la u rea ta  N  »bla, a  tw ó rcy  „Qno V a d is“ o b u ­
dzi w szęd z ie  sy m p a ty ę  d la  s tr e ik u  d z iec i w ie lk o ­
p o lsk ich  O ddaje on ce sa rza  W ilh e lm a  I I ,  ja k o  
in s ty g a to r a  w ła śc iw e g o  h a k a ty stó w , pod sąd  lu d ów  
cy w ilizo w a n y ch , k tó re  w  w a lk ach  p o lity czn y ch  n ie  
za tr a c iły  w  sob ie  p o czu cia  sp ra w ied liw o śc i. S p o łe ­
czeń stw o  n a sze  jed n a k  n ie  m oże m ieć żad n ych  
z łu d zeń  pod tvm  w zg lęd em , by g ło s  S ie n k ie w ic z a  
m ógł m ieć ja k ik o lw ie k  w p ły w  n a  rząd p ru sk i w  
sp ra w ie  p o lsk ie j, sk oro  w iadom o, że  król prusk i 
sa n k cy o n u je  z góry  w o jn ę  ob ecn ą  z d z iećm i p o l­
sk im i.

O tw arcie A kadem ii han d low ej w  K rak ow ie: Dyrektor 
nowej Akademii, Józef Kannenberg.

dał narodom  ty lk o  B óg . Ich  p raw o przyrodzone  
je s t  z B ożej ła sk i, w ię c  m onarch ia , k tóra  sw o je  
rów n ież  z B ożej ła sk i w yp row ad za , ta m teg o  n aru ­
sza ć  n ie  p ow in n a , bo tą  sam ą ręk ą  ta r g a  i pod­
kop u je  w ła sn e . L e c z  w  tej sp raw ie  sam  W . C. M ość  
b ęd z iesz  sęd z ią  n a jlep szym . O b ecn ie  zech c ie j spoj- 
rzy ć  w  oczy  tej s tra szn ej p raw d zie , k tóra  b ije  ze  
sto su n k u  p a ń stw a  do P o la k ó w  i ch oć tłum iona, 

..w yb u ch a  ja k  o g ień  z pod ziem i: O to m ilion y  ludu,lJ

Górka komendanta.
(Do illust.racyi tytułowej).

N ie z w y c z a jn y  w yp ad ek  zd arzy ł s ię  przed  k ilk u  
dniam i w  W a r sz a w ie  w  rosy jsk iem  to w a rzy stw ie , 
a ś c iś le j  m ów iąc, w  św ie c ie  w ojskow ym . W ieczo rem  
w  rem iz ie  J a m io łk o w sk ieg o  n a  P ięk n ej z ja w ił s ię  
m łody 2 4  le tn i oficer p u łk u  k ek sh o lm sk ieg o  w  to ­
w a r z y s tw ie  m łod ziu tk iej, w y tw orn ej k ob iety , e le ­
g a n ck o  ubranej —  i za żą d a ł zam ów ion ego  w przódy  
lan da. P o je c h a li w e d w oje  N ow ym  Ś w iatem  i K ra- 
k a w sk iem , od Z am ku za w ró c ili i p o jech a li przez  
M arsza łk o w sk ą  za  ro g a tk i. S ta n g r e t  za trzym ał ko­
n ie  przed  k oszaram i pu łku  k ek sh o lm sk ieg o , le cz  
k azan o  mu jech a ć  dalej. R y ch ło  jed n a k  ro z le g ły  
s ię  dw a strza ły  rew o lw ero w e . W o ź n ic a  n ie  rozp o­
zn a ł zrazu, że  od g ło s p och od ził z g łę b i pow ozu, 
le c z  w k ró tce  gd y  u s ły sz a ł ch a rczen ie , p rzy sta n ą ł 
i za jrza ł p rzez  ok ien k o  do w n ętrza  lan d a . S p o ­
s tr z e g ł dw a trup y. P o p ęd z ił ted y  z pow rotem  do 
ro g a tk i m ok otow sk iej, g d z ie  zaw iad om ił o w ypadku  
p o liey a n ta . N a d esz li n a  to dwa? oficerow ie  pu łku  
k ek sh o lm sk ieg o , k tórzy  w  jed n ym  z dw óch  tru p ów
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